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MONITOR
Na R. P. 1775. 
Nro: LXXXIX. 

Dnia 3. LHlopada.

Ccnjcientła retta uoluntatis, maxima eon-  
fo la tio  ejl rerum incommodarum.

Cic; libr 6 .  Fam.- ep. 4 .

Sió d m y  przepis. Ale leżeli znayduie- 
my fię w okolicznościach,gdzie iejicśmy 

koniecznie obowiązani działać co y  / lano- 
w ić , potrzebaJłarać Jię ufilnie za  pomocą 
nowey uwagi, dociec iaki naydowodniey- 
s zy  y  naypewnieyszy Jposob brać mamy 
w  czynnościach naſzych , ktorego [kutki ni­
gdy niebeśpieczne bydź nie mogą.

Taki za zw yczay  ieft ſposob przeci­
wny namiętnościom, naybeśpiecznjey 
bowiem poftępuiemy fobie zawſze,gdy  
n ie  ftuchamy zbytn ie  ſwoich ſklonnoś- 
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ci, y nie podali byśmy fię nawęt w razie  
wątp liwym w nicbeśpieczeńftwo oſzu- 
kania fię, gdybyśmy pozwoli li  raczey u- 
cha do  ftuchania miłości bliźniego , 
niżeli  podulzczenia ,  włafney miłości. 
Oprócz ſum nicn i i ,  które zowiemy wła­
śnie powątpiwaiącym, y które nazwać 
fię także może, nic nie f tanowiącym fi­
nalnie ,  ieft ie ſzcze fumnienie ſkrupo­
la rn e ,  wynikłe z lekkich, y nic nie 
wartuiącycli trudności ,  które powftai? 
w  umyśle ,  chociaż z kąd inąd żadney 
ftuszney przyczyny nie w idziemy do  
naymnieyfzego powątpiwania.

O sm y przepis.  Takie więc jkrupyły  
nie powinny bydź nam przefzkodn do dzia ­
łania, ieieli tego potrzeba. Gdyz iako 
one nie pochodzi\ zwyczaynie tylko albo 
Z ſałszywey delikatności Jumnicnia, albo 
Z grubcy zabobonności, uwalniamy Jię od 
nich natychmiąlł , iak tylko uważnie 
rzecz roztrząśniemy,

U ważmy na koniec,że fumn ienie fta- 
nowiące pod ług  tego,  iak co dobrze  
lub  źle ftanowi, ieft p rof te  lub  b i f -  
d l iw e .
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Ci na p rzyk ład ,  którzy r o z u m i e j  

bydź  powinnością wltrzymaćfig od zem- 
0 y właściwie zwaney,  chociaż prawo 
natu ra lne  pozwala obrony prawey,ma­
ją ſumnienie  prolte,  z drugiey i ł rnny 
ci, którzy myślą że prawo,  k tóre chce 
ab y śm y  wierni byli  w wykonywaniu  
ſwoich obo w iązk o w ,  nie wkłada na 
nas żadney  powinności  ku here tykom , 
y że możemy prawnie uwolnić  fig od 
niego w tey mierze,  maią ſumnienie  
blgdliwe. Ale coż powinniśmy czy ­
n ić  w tym razie blgdl iwego ſumnie- 
nia ? ;< 7

Dziewiąty przepis. Moina tak od­
powiedzieć , i ż  potrzeba zawsze iść 
za natchnieniem Jwega jumnienia gdy na­
wet ieft błędliwe, chociażby blqd iego był 
przekonany lub nie przekonany.

Przepis ten na pierwsze oka rzuce­
nie zdaie fię bydź nadzwyczayny y nie 
iako dziki ,  ponieważ przepi ſuie pra­
widło  złego : a lbowiem nie można q 
tym wątpić, aby  ten człowiek,  k tó ry  
czyni według błędliwego ſumnienia,  
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nie przedfif wziął ziego fpoſobu czyn* 
nościv Ale ſpoſob ten  ieit iefzcze n ie  ; 
tak zły, aniżeli gdybyśm y przedfię- 
wzięli działać rzecz iaką, o ktorey Ha­
le  ie fteśmy przekonani,  że ieft p rze ­
ciwna właſnościom p r a w a : gdyż to  
p okazyw ałoby  oczywiftą wzgardę Pra­
w odaw cy ,  y iego nakazów, co ieft nay- 
ſzkocłliwſzę łklonnością- P ierw ſzy  zaś 
ſpoſob, lu b o  zły fam u fobie ieft, prze­
cież (kutkiem cbw alebney  chęci czy­
nienia Prawodawcy pofłulzeriftwa, y 
ftoſowania fię do Jego woli.

A le  nie idz ie  za tym ,  abyśmy za- 
w ſz e b y l i  wymowionemi,  pełniąc na­
tchnienia  b łęd liw ego ſum nien ia ,gdyż  
to  nie ftuży, ty lko  na ten czas,  gdy  
ieft błąd nieprzekonany. Jeżeli przeci­
wnie może bydź przekonany, y że rny- 
lem y  fię w tym , co ieft nakazanego 
lub  zabron ionego ,  zarownie wykracza­
m y ,  bądź czyniąc to według ſumnie- 
nia, bądź przeciwko iego rozporvądzet 
n iorn .  Co okazu ie  widocznie ,  że ie- 
ſzcze raz to jpow torzę ,  iak po trzebna

ieft
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ieſfc rzecz obiaśmc fwoie fumnienie^ 
ponieważ w tey okoliczności,  o ktorey 
m ow iem y, te n , ’ czyie ieft btędliwe ſu- 
m n iem e ,  p rzym uſzony bywa w ſmu- 
tney  bydź konieczności czynić ź le ,  
chociażby iik ikolw  eit przedfięwziąi 
ſposob  działania .

Co ieżeli  przytrafi fię,iż pob łądz ie -  
my w rzeczy iakiey oboiętney,y przeko­
nam y fi? fałszywie, że ona ieft naka­
zana lub  zabroniona,  nie wykraczamy 
w ten czas, chyba ty lko  gdy czyniemy 
to  p rzec iw ko  świacłu nafzego ſumnie* 
n ia .

N a  refzcie fumnienie profte ieft ie -  
ſzcze dwoiakieco rodzaiu, to  ieft, a lbo  
dofkonule obi 'śn ione,y  dowiedzione wi­
docznie, a lbo  też  ty lko d o  praw dy po­
dobne .

Sum nien iedo ſkona le  obiaśnione ieft 
to ,  lctore fię zaſadza na pewnych po­
czątkach, y na przyczynach okazalnych 
w ſa m y c h  fobie, ile przynaym niey  d o ­
zwala tego n a tu ra  rzeczy m oralnych,  
tak  iż można pokazać widocznie y z 
wſzelką dokładnością, ſp raw iedliw ość
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ſądu, który czyniemy nad tą  lu b  aw ę 
ſpraw ą.  Jeżeli przeciwnie chociaż 
będz iem y  prześw iadczeni o nie om yl-  
r e y  prawdzie fijdu, ta iednak n ie z a -  
ſadza fię tylko na pra  wdopodobnośct,  j  - 
gdy  nie możemy porządnie okazać w 
niey pewności, y przez początki n ie  
z b i t e ,  ſum nienie  także nie ieft ty lko  
d o  wierzenia p o d o b n e .

G ru n t  fumnienia. d o  wierzenia po­
d o b n e g o ,  ieft w powſzechności powa­
ga y przykład, u trzym ywany przez zda­
nie  łączące-fię z natura lną  przyzw oi­
tością,  aczaſem  też przez racye zwy- 
czayne,  które fię zdaią bydź wzięte z 
ſamey na tu ry  rzeczy: y przez ten to ro -  
d z a y  fumnienia większa część ludz i  
k ie ru ie  ſwoie pnftępki, ba rdzo  bowiem 
mało ieft takich, krorzyby by l i  w fta- 
n ie  poznania  n ieuchronney pow inno­
ści ſwoich potrzeby, wyprowadzając ie 
Z pierwſzych ich źrzodeł przez  porzą­
d n e  dochodzen ie  naftępności, o ſo t l i r  
wie co fię tycze  maxym moralnych, 
k tó re  będąc nieco oddalone od ſwoich 
pierwſzych początków.,, wyciągają dlu>-

giego _
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giego rozumowania  zbioru* Y to  po- 
ftępowanie fobie nie ieft wcale b e z — 
rozumne. Ci a lb o w e m ,  kcorzy nie m a ­
ją fami z fiebie doftatecznego światła 
do  prawego o naturze  rzeczy fądzenia,  
nie mogliby-lepiey czynić, iako udawa- 
iąc fię z niemi do  ſądu ośw ieconych  
o ſo b ,  y ten iedyny zoftaie im śrzodek 
do  działania z nie iakim ubeśpiecze- 
niem fię. Można w tey  mierze poró­
wnać te  ofoby, o których tu ieft mowa, 
do młodych ludz i ,  k tórych rozfądek 
nie ma ieſzcze zupetney ſwoiey doy- 
z rza tośc i ,  y k tó rzy  pow inni ftuchać 
rad  ſwych ftarſzych, oraz do  nich fię 
ftoſować. Powaga y przykład mę- 
drych ludz i  y oświeconych może prze­
to  bydź w niektórych okolicznościach 
zażyta,  gdy zbywa nam w łasnym  św ie­
tle ,  rozum ną  racyą przedfięwziąć na­
szych poftępkow.

Ale na koniec iako zaſady ſumnie- 
n i a d o  wierzenia podobnego n ie  fą tak 
gruntow ne,  aby  na nich zupełn ie  m o­
żna polegać, potrzeba więc położyć to
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za dziefiąty przepis:  ź? powinniśmy 
wſzyjlkich zażyw ać Jposobow do powię­
kszenia Jtupnia prawdupodobności najzych 
Zamniemań, ażeby zbliżyć fę ,i le  tylko mo­
i m > doſum niem a zupełnie oświeconego, 
y  ie  w ten czas tylko potrzeba f ę  konten- 
tować prawdopodobnością, gdy nic lepsze• 
go czynić nie możemy.


